
przynajm niej w  okresie św iąteczn ym , —  
zn aczków  na „D om  P ieśn i4*.

M i e s i ę c z n i k  M u z y c z n y  
„ C h ó r " .

P odajem y do w iad o m o ści, że obok  
„Ś p iew a k a 44 w yd aw an eg o  przez Stow a­
rzyszenie Ś p iew ak ó w  Śląskich w  K a to w i­
cach , oficjalnym  organem  Z jed n o czen ia  
jest rów nież m iesięcznik m uzyczny „C h ó r44 
w ydaw an y w W a rsza w ie  przez Sekretarza  
G en eraln ego Z jed n o czen ia  P. Z .  S. i M. 
dr. Jana N iezgod ę  i znanego m uzyka i kom ­
pozytora Jana M aklakiew icza . Skład G łó w ­
ny i A dm inistracja  w W arszaw ie  ul K ra- 
kow sk ie-P rzed m ieście  1, K sięg . F. G rąb- 
czew sk iego , w ob ec c zeg o  Stow arzyszenia  
Z w ią zk o w e  ob ow iązan e są do p renu m e­
raty przynajm niej jed n eg o  egzem plarza  
tego m iesięcznika,

» D z i e ń  P i e ś n i *  w N a s i e l s k u .
P rojektow any przez „L irę“ w N a sie l­

sku „D zień  Pieśni* przełożony zo stał przez 
organizatorów  na 24 listopada r. b.

W n io sk i na O dzn akę H on orow ą Z je d ­
noczenia rozpatryw ane będą przez R adę  
N aczelną w  m aju 1936 roku. W  zw iązku  
z p o w yższem  ustala się dla Stow arzyszeń  
niezorganizow anych  jeszcze  w  okręgi osta ­
teczny termin nadsyłan ia w niosków  do  
Zarządu na dz. 1 stycznia 1936 r. W n io sk i 
spóźnione rozpatryw ane będą dopiero  
w następnym  terminie ustalonym  przez  
R adę N aczelną. Term iny nadsyłania w nios­
ków dla p ozostałych  stow a-zyszeń  usta­
lone zostaną przez W ła d z e  O k ręgo w e. 

C z e ść  P ieśni!
W a rsza w a , dn. 8 październ ka 1935 r.

Z w . M azow . P ol. Stow . Ś p iew , i M uz.

Tadeusz Czerniawski, prezes 
Jan Be^onows/ęi, sekretarz.

—  V I  O k ręg  P o m o rsk ieg o  Z w ią zk u  
K ó ł  Ś p iew a c zy c h . Z arząd  V I Okręgu P o ­
m orskiego Zw iązku K ó ł Śpiew aczych  
w G dańsku, chcąc za sp ok oić  potrzeby chó- 
r >w pod w zględem  w artościow ych utw o­
rów m uzycznych, p osta n ow ił uruchom ić  
w łasną bibljotekę, króra ob ejm ow ała by  
w szystkie utw ory m uzyczne na chóry m ie­
szane i m ęskie, a także, o ile to m ożliw e,

literaturę m uzyczną w ogó le . W ia d o m o , 
że katalogi w ydaw nictw  stanow ią w artość  
problem atyczną i rzadko oddają chórom  
należytą usługę.

P osiadając  w ięc na m iejscu w szystkie  
utw ory, kierow nicy chórów  m ogliby je 
p rzeglądać i zam aw iać potrzebne utwory 
w e w łaściw ym  źródle. O biecu jem y sobie  
oddać chórom  w  ten sp o só b  w ielkie usłu ­
gi, a przedew szystkiem  przyczynić się do  
n ależytego zapoznania się s w yd aw n ictw a­
mi. D o urzeczyw istnienia tego celu jest 
nam  potrzebna w sp ółp raca  z w szystkiem i 
firm am i w ydaw niczem i, któreby zaopatrzy­
ły  b ib ljotekę w jeden  egzem plarz w y d a ­
nych przez siebie utw orów  (partyturę). 
P odając pow yższe  do łaskaw ej w i; d om o- 
śc! firm w yd aw n iczych , prosim y o p o w ia ­
dom ienie nas, czy m o żew y  liczyć  na w sp ó ł­
pracę, a w w ypadku p ozytyw nym  o ła s ­
kaw e przesłanie nam  partytur dotychczas  
w ydanych utw orów  p od  adresem : G dańsk, 
Neugarten 28 za Zarząd  T a d . T ylew sk i 
prezes i Jan D unst, kier. prop,

—  P om nik  Jana G a lla . W  1912 roku 
p och ow an e zo sta ły  zw ło k i Jana G a lla , 
znakom itego pieśniarza, który w zb og acił  
sw em i natchnionem i pieśniam i polską lite­
raturą chóralną i śpiew u so lo w eg o . Z w ło k i  
złożo n e  zostały  na Cm entarzu Ł y c za k o w ­
skim  w e L w o w ie . Skrom ny krzyżyk na 
grobie w skazuje publiczności, że leżą tam  
szczątki tego , który stale poryw a serca  
sw ą m uzyką, krzepiąc i p odn osząc ją swą 
pieśnią.

D ziś m ogiła  Jana G a l l a  tonie w za­
pom nieniu i tylko od czasu do czasu  
„E ch o - M aeierz44 sk ładając śpiew em  hołd  
sw em u C złon kow i honorow em u i d łu g o ­
letniemu D yrektorow i —  przypom ina m ia­

stu czyją pam ięć św ięci,
A  p rzecież G a l l  pieśniam i sw em i 

żyje w śród nas. N ie rum ienić się nam ze  
w stydu, że m ogiła  Jego w gruzy się ro z ' 
sypuje ?

Z atrosk ało  się „E c h o -M a c ie rz44 losem  
m ogiły  sw ego M istrza i od lat zbiera  
fundusz na pom nik dla Jana G i l a .  Fun­
dusz to jednak skrom ny, na m aterjał p o m ­
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